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Aznaczaią wiele podziałow praa 

| wa, y obowiazkow, my przefłas ` 
| niem na wymienieniu przednieyfzych. 
Nayprzod fą prawa naturalne y na- 
byte. Pierwfze fą te, ktore należą 
+ iftotnie do człowieka, y złączone fą 
Z: naturą jego; ktorych on używa przez 
„ to tylko, że jeft człowiekiem, bez ża- 
| dnego z fwojey ftrony fzczegulnego 

| Ff dzie- 
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dzieła; Prawa zaś nabyte przeciwnie 
te f4, ktorych czlowiek nie używa na- 
turalnie, ale ma one przez fwoie wla- 
fne dzieło. Tak, prawo zachowania 
wlafnego życia, ieft prawo naturalne 
czlowiekowi; a wiadza cywilna, albo 
prawo  rozkazowania towarzyftwu 
ludzkiemu, ieft prawo nabyte. 

Powtore fa prawa iedhe dofkona- 


de y ścifłe, a drugie nie dofkonale 


y nie ścifie. Prawa dofkonałe fa te, 
ktorych wykonania można fię dopo- 
minać iak nayściśley, nawet jeźli po- 
trzeba, używaiąc mocy do tego, prze- 
ciwko.tym, ktorzyby chcieli nam fię 
fprzeciwiać, albo przefzkadzać w tey 
mierze. Ztąd rozumnie można uży» 
wać mocy przeciwko temu, ktoby fię 
niefprawiedliwie targnąl na nafze ży- 
cie, dobra, lub wolność. Ale kiedy 
rozum nie pozwala nam używać dro- 
gi czynności ( via fai) dla ubefpie- - 
czenia y utrzymania prawa nafze- 
go, naten czas prawo: ieft niedo- i 
fkonale y nie scile. Tak, chociaż ro- 
zum pozwala tym, ktorzy fami fię po» 


AW (235) W 
zbawili fpofobu da życia, domagać fię 
wfpomożenia od innych; nie mogą ie: 
dnak, ieźliby im odmowiono, przez 
gwalt wydzierać drugim. Tawna ieft 
rzecz, bez długiego tlomaczenia, że 
tu obowiązek ze wfzyftkim ftofuie fię 
do prawa; y że on ieft mocnieyfzy lub 
ftabszy, dofkonalfzy lub mniey dot 
f(konały podług tego, ile prawo ieft 
dofkonalsze lub ftabsze. 

Potrzecie, ten też podział prawa 
godny uwagi: że inne Prawa fg, kto- 
rych człowiek może fłufznie wyrzeć 
fię, 4 drugie, ktorych nie może z fie- 
bie złożyć, Dlużnik, naprzykład, mo” 
że ultąpić (wego prawa do dlugu tes 
mu co mu był winien, zupelnie lub 
przez część; ałe Ociec nie może zło- 
Żyć zfiebie prawa, ktore ma do wy" 
chowania fwego potomftwa, ani może 
dzieci (wych zoftawić w zupełney fo- 
bie niepodległości. Przyczyna tey ro- 
Żności ieft, że fa jedne prawa, ktore z 
fiebie famych maią naturalny związek 
z nalzemi powinnościami, ktore dane 
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` fa czlowiekowi zamiafł fpofobu da 


wypelnienia onych, Za tym wyrzec 
fię takiego prawa, ielt wyrzec fię fwo- 
iey powinności, czego nigdy nie wol- 
no. Ale co dopraw, ktore nicfię nie 
Ściągaią do powinności nafzych, wy” 
tzeczenie fię. pozwalone ielt, bo tego 
czafem wyciąga roftropność. 

Na przyklad. Czlowiek nie może wy* 
rzecfię zupelnie, y bez żadnego wylą- 
czenia,fwoieęy wolności.bo tak wdalby 
fię w potrzebę nieuchronna czynienia 
źle,gdyby ten,ktoremu fię tak zupelnie 
poddał, to chciał rozkazać. Może ie- 
dnak fłufznie wyrzec fię po częsci wol- 
ności (woiey, kiedy tym fpofabem mo= 
że fię poftanowić w ftanie pelnienia 
lępiey (wych powinności, albo ube- 
fpieczenia lakiego pożytku rozumne: 
go lubduchownego. W tym to fenfie 
trzeba rozumieć onę maxymę pofpoli- 
tą Żewolna ief każdemu wyrzec fig pra. 
wa [wego . 

Nakoniec prawo uważane wzglę: 
dem rożnychcelow, do ktorych zmie- 
rza, nioże bydź podzielone na cztery 


b 
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rodzaie. I. Prawo, ktore mamy na nas - 
fzę ofoby y nafze dziela,A to fię nazy: 
wa wolność. 2. Prawo, ktore mamy 
na rzeczy do nas należące, á to fig na- 
zywa wlafność albo pofłelflya. 3. 
Prawo, ktore mamy na inne ofoby y 
ich dziela, à to fię nazywa, wladza, 4, 
Prawo nakoniec, ktore mieć można na 
rzeczy do drugich należące, á tę wie- 
lorakie fą. 
To fa wyrazy prawa,ile ieft dzielnością 
lub władzą; ale jeft inne fzczegulnę 
rozumienie tego flowa, ile jeft uftawą 
lub przepifem,w tym rozumieniu mo- 
wiemy, że Prawo natury ieft funda- 
mentem moralności y polityki, 

Zeby mieć fprawiedliwie poznanie 
poftanowienia człowieka, nie dość ieft 
przeftawać ną tych pierwfzych uwa” 
gach; ale trzeba czynić wzgląd na ro- 
¿ne ftany człowieka y relacye, ktare 
pochadzą z poftanowienia lego,y kto- 
re czynią rożne odmiany W prawi- 
dlach mu przepifanych. Bo, iakośmy 
luż mowili, człowiek powinien cho. 
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wiony ieft. 
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wać prawidfa nie tylko ktore fą ftofo- 
wne do natury iego, ale też, ktore fą 
ftofowne do ftanu, w ktorym poftano- 
.  Owoż między pierwfzemi ftanam 
ludzkiemi, ftan podległości ieft ieden 
naywiększey wagi, ktory naywięcey 
wplywa w to prawidło , ktorym fię 
człowiek rządzić powinien. Bo iftota 
nie podległa żadney inney, niema też 
innego prawidła procz rady rozumu 
fwęgo, 4 ztąd wolna ieft od wfzelkiey 


‘podległości woli cudzey: ftowem, ieft 


Panem iedynowiadny m fiebiey (woich 
dziel. Ale iftota podległa iakieykol- 
wiek wyżfzey mocy, nie ma tak zupeł- 
ney władzy nad fobą, ani nad fprawa* 
mi fwemi. 

Samo poznanie tey podległości po” 


winno zobowiązać niżfzego, do wzię* 


cja za prawidło poftępkow fwych, wo= 
litego, ktoremu podlega: ponieważ 
poddańftwo, w ktorym fię znayduie, 


nie dozwala mu, fpodziewać fie rozu” 


mnie nabycia gruntownego fzczęściaą, 
nie 


h 
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nie podlegaiąc woli ftarszego Y Za 
myfłom, ktore ten ulożył względem 
jego ofoby. A ten obowiązek bar- 
dziey lub mniey fię rozciąga, podług 
tego, im więkfza ieft iednego wiadza, 
4 drugiego podleglość. 

Można tedy dać opifanie prawa, że 
ieh prawidlo przepijane od naywyżJzey 
głowy towarzyfiwa dla poddanych, wkła* 
daiące na nich obowiązek czynienia lub 
nie czynienia pewnych dzieł, pod karą pe- 
wna. Mowie Że ieft prawidło, nay- 
przod dla pokazania w czym fię zga* 


dza z radą, ktora takoż ieft prawidlem 


poftępkow; powtore, czym fig rożni od rozkazów 
przypadkowych, ktore przełożony może dawać, 
y ktore iako nie fa ftateczne y trwałe, tak nie 
mogą fię nazwać właściwie prawami. Wyraz 
prawidła mianowicie zawiera te dwie rzeczy: 
pow fzechność y trwałość, ktore iako fą włafno- 
ści iftotne prawidła uważanego w powfzechno= 
ści,takffużą dopokazania rożnicy między pra- 


wem y wfzelką inną wolą rządzącego fzczegul-- 


ną. Dodaiefię iefzcze, że prawo ieft prawidło 
pizepifane; bo profte pofłanowienie zawarte w u- 
myśle Przełożonego, ani pokazane przez żaden 
znak zewnętrzny, nie ieft prawem. Trzeba ażeby 
ta wola była ogłofzona poddanym fpolobem 
przyzwoitym, tak iżbv oni mogli poznać, czego 
rząd od nich wyciąga, y iaka ieft "ać 
1$ 
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fe ftófowali do woli Rządzącega, Wiefzcie ia. 
kimkolwiek fpofobem będzie uczynione to ogła» 
fzenie , bądź głofem żywym, bądz pifmem, bądź 
inaczey ,to nic nie uymuie prawu: byleby pod- 
dani byli dobrze uwiadomieni o woli Prawoda= 
WCy; 

Prawo ieft prżepisanę od uaymyż/zey władzy, 
y tym fig rożni od rady, ktora pochodzi od przys 
jaciela, od rownego, ktory nie ma żaduey władzy 
nadinnemi, y ktorego upomnienia tym.famym 
hie maig rakiey mocy, y nie czynią takiego obo- 
wiązku iak prawo, ktore pochodząc ad Prawo- 
dawcy, wfpieta (ię na iego rozkazie y powadze. 
Radę przyimuiem y wykonywamy, dla przyczyn 
pochodzących z famey natury rzeczy ,o ktorą 
idzie, ale prawu pofłuszni iefteśmy nie tylko dla 
względu Ra przyczyny, na ktorych fię zaladza, 
ale reż dla powagi Prawodawczey, ktora to nam 
przepifała. Rady obowiązek ieft tylko wne» 
trzny, a obowiązek prawa ieft wnętizny razem 
y zewnętizny. 
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